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Tekst nety dowództwa polsk. do sowietów!
Balszeiyisy zaEyfiszą wolne w Sraniu Litewskim ?
Czerwone armie zaatakowały Rumunie!

r

Litwa — republika sowii stów
Odwrót net północy trwa dalej!

B L o m i i i i m a t i  3 z t a t m  s s n e r a i n o s o

Warszaw", 28 lipo.
Na północ i rtdctaku Jrtortu oddziały naj ze 

p1 iown zaHuft Itóę Grajewo, Osny lec, Kamie
niec litew & d, K( hryń.

W  cen^um grupa poleska po ódperciu lokal
nych ataków przeJwpSka na senosfie konuyńsłrej 

siibfefczego daporu Odcho*.* A 3 wojem lewem

skrzydłem :ta zachód, aby nie tracić łączności Z 
aruistml róbmocneu ii.

Na południu na linii Stochodj gp^ój.
Nad Styrem i Sen.tem woi-jl a nasze prregki- 

powuią się do ak<rv| zaczepnej.
W  zastępstwie szefa sztabu generalnego

Kuliński.

TeKsi odpowiedzi pr/eslan^ł sowietom.
V'arszawa, 28 lipca.

(PA T .) Wydział prasowy ministerstwa spraw 
eagraniczuych komunikuje; Na radiotelegram na- 
czetnego dowództwa armii sowietów odpowie
dziano naczelna dowódatwc wojsk pMłcięłi nastę
pującym telegramem-

Naczelne dowództwo armii sow etów w Mo
skw? t Warszawa. 27. hpea 1920. Wielka 'kwatera 
główna armii poiskiej potwierdza odbiór radiote- 
legraniu Nr. 2439/350 z dira 25. 1 pca 1920, i do
nos, że przyśle swuich apeNiomocniumych dele
gatów dnia 30. lipca o godz, 20 (czas środ.mwor- 
earnpojski) na to mfejsce drogi Brześć Litewski—  
Bararuwicze, gdzie o tej godzin e feędą s ; znaj

dować przednie straże armii sowietów;] Równo
cześnie zaznaczamy, że data 30. liipca nie została 
pmd and w  naszym radio telegranfe Nr. 1654 z dnia 
22. lipca. Pon eważ wielka kw aW a fłó  wna nie 
zna przepisów armii sowieckiej, odnoszących się 
do przyjmowania i traktowania parlamentarzy, 
prOoimy przeto o zastosowanie ogólno przyjętych 
przepisów prawa międzynarodowego rastaknych 
przez konwoncyę haską z r. 1899.

Szef generalnego sztaba armi polskiej.
Pod?.: Rozwadowski, -generał-porucznik.
(Streszczenie tekstu poniższej noty, jaKoteż 

■wiadomość o jej wysłaniu, podaliśmy we wczo
rajszej „Gazecie Porannej’1 —  Przyp. Red.)

Rosya zakończy wojnę dopiero w Brześciu litewskim;
Oświadczył to przedstawiciel rad w Wiedniu

Warszawa, 29. lipca 

BeiH.ra telegrafują: Przedsta-

Kw&st/a Odahjke 
doniosły dla sowietów/?

Warszawa, 29. lipca.
(Teleł.) (mr) „Beri. Tageblatt*1 donosi; Przed* 

stawtóel oyplomatyczny rządu sowietów w  W ie
dniu dr. Bmoński-Warszawski oświadczył w spfi» 
wae rokowań pokojowych między Polską a bol
szewikami, że twierdzenie, jakoby bolszewicy 
dążyli do osiągnięcia wspólnych granic z Niem
cami, jest nieprawdziwe. Chodzi im ot zedewszysl 
k*em o nawiązanie łączności gospodarcze1 z za
chodem. Z te?o powodu kwestya Gdańska jesf 
dla rządu sowietk/w l ezmlemie ważną.

BOLSZEWICY CHCĄ ZYSKAĆ NA CZASIE.
Paryż, 28. ł3pca.

(PA T.) (Havas) Omawiając iradotetegrann do* 
wództwa naczelnego armii bołszerożek^ej, odkłada
jący na dz eń 30 b. m przyjęcie parlamentaryu- 
szy polskich „Petit Jounnai"1 zastanawia się nadi 
tein, jaki jest prawdziwy powód] te. zwłoki, i w y 
raża przekonanie, :ż  dowództwo armii : owuodkiej 
uznalc obecną 1'nię frontu za nieodlr>‘iwietunią i 
pragnie ją poprawić. Rząd sowietów yustanjwiw- 
szy doprowadzić do kouferencyi mi- dlzynorodo- 
wej dąży do posunięcia sie jak najdalej w swojej 
ot en żyw i i. „Echo d'e P ariS“  uważa zw lokę za no
w y  dowód dwulicowości poi tyki sowieków.

(Teled) (m) Z
w ideł rządu moskiewskiego w  Wiediniu Broń

ski-W ai sza w ski oświadczył korespondentowi 
,^ erl. Tagibi.“ , że n!e wątpi w nawiązanie roli >■ 
waa miiędzy Moskwa i Warszawą. Zjajjicm j«g,» 
mOżBwo ć  zerw-sdla rokowań iwie nie IsłnMe. 
Rł.gy i nie myśli zdobywać nic rut Polsce, aie nm

4du Htewaklm. Sowiety muszą się uporać z  pla
nami polskich il francuskeh imperyahstów, dążą
cych do oacięcia Rosjd od Niemiec. W zględy eko
nomiczne są bardzo ważne dla obu państw, ti. 
Niemiec i RosyL T»i(że sprawa Sdaóska w » 
-fłelką rolę w  ipolltyce ^conooriiził^ RodyL N,a 
zakończ"irsie dodał Warszawski, że panowanie so
wietów w Rosyi jest obecnie silniejsze, aniżeli 
kiedykolwiek.

TYLKO “ OD AYPLYWEM LEN5HA PRZYJĘTO 
FRC PO ZYC YL ZAYHESÓENIA BRONI.

WafSKjwa, '29. Gpca 
(Tete f) (m ) Z P —yża donoszą do „Daily 

'iMaif*, że tylko dzięki' staraniom Lenina rząd no- 
! syjsld zgodził się ma poLka propozycj ę z^wwsz« 
mia broni. Zdanie Lenina' podzielał tylko Czjczem , 
Trocki zaś był przeciw przyjęciu pre coziycy: poł- 
skiej. Armia czerwona marzy tylko o zwyede- 
.stwacli, a partye raoykalne pragną zn.tażdzyć 
rząd burżuazyjny w  Warszawie. Let.ino^d udałd 
Się jednak przekonać swoich przcciw itiów .
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O0® ADY R, O. P.
Warsz. wa, 29. lipca.

(Telef.) (nr) D zii o gddz. 7 \Meczoiam odbito 
dę posied renie rady ministrów, poczem zebrała 
jię R. O. P.

W ar izawa, 28. ftp ca. 1 
(PAT.) „Kuryer Polski" p isz;: Dziś o godzi- ’ 

me 6 wieczorem Odbędzie się posiedzenie .rady 
ministrów, .potzrTn o godzinie 9 rozpoczną się na 
rady ROP na których ma być caiówiooiŁ szeze- / 
gółowc sprawa warunków rozejmu

NAPADY NAD POM OCĄ DLA POLSKI W  RA* 
V *3 ROZBICIA ROKOWAJL

Waiszawa, 23. lip-ca.
ó W )  (rr) Prezydiom  Rady U ^ s ^ fw  od

było posiedzenie ściślejszego komhetu Rady 
ministrów, złożonego z trp. DaszyftskLgo, Sku'- 
sk ego, Giabslriegi 1 Sapiehy, przy współudziale 
członków alianckie) miisyi wojskowo-politycznej, 
Na posiedź amai tem ontawiano środki pomocy dla 
Polski w  razse r ‘zbicia rokowań o rozejm.

Warszawa. 2? lipca.
(PAT.) Wydział prasowy mtndstersf.wą spraw 

zagranicznych komunikuje: Wczoraj odbyło się 
wspólne posiedzenie gpecyalnej rtfsyi angielsko- 
iramcusskiei przed śoi^ejszym komitetem ministrów 
na które.n omów ‘dno najstotniejsze sprawy zwią
zane z pomocą emtemty dla Polski. Pustanowicno 
postępować z największym pośpiechem dla umii- 
krtęcia opóźnienia pomocy w  razie me dojścia dc 
skutku zawieś* en'a bronu

BOL5JfEWlC\ PRASCY P R Z E C Z  UD7TELE- 
NID POMOCY POLSCE.

Wiedeń, 28. licea.
(Tclei.) (fr) Z Przgi donoszą: W  ‘Pradze 1 w  

Widu innych miejscowości-ach odbyły się pod 
w rlyw ^n  agi-tacyi komun stów f  czule odwiedza
ne zermnia na których protestowano iprzec w no
wej wojrne jaką piragr ie koaiicya a w  szozogóno- 
śc; Francya rozpocząć przeciw sowie+orn- Na ze
braniach tych postanowiono sp.zeciw ć się wszcl- 
kiom' słaini przewozowi amunicji do Polski. Ro
botnicy podżegali! przez agautorów Muny i repu
bliki ho'szcwicikiej w Kładnie oświantczyltl, że z 
brnntą w  ręku sprzec vwą się jeże! t ędztę potrze
ba wsaefki-ej pomocy udzielanej Police do waiki 
przeciw bolszewikom.

NIEMCY W STRZYMUJĄ TRANSPORTY NA 
WSCHÓD.

Warsaaw?, 29 Jioca.
( Teief) (m) Z rlałi donoszą, ie  minister komu- 

nkacyi wysłał 1 oporządzę we, by pociąg: trans
portowe przeznaczone na wschód, zatrzymywać 
ze wzgiędu na zagrożeń ie neaitrabiośc: Niemiec. 
Niezawiśli socya liści protestowali na dwóch wiel
kich wiecach przocw  maraszend neutralności Nie
miec przez bolszewików

NIEMCY ZAW RACAJA POCIĄGI AMUNICYJNE
LyoĄ  28 lipca.

(PA T .) Radio. — Polski Dodąg amurcyiny 
zatrzymany w  Marburgu przez robotników, ode
słany zestal z  powrotem do obszaru okupowane- 
,o. ponieważ transport jego przez Niemcy uwa' 

żanv jest za złamanie neutralności,

ANGIELSCY ŻOŁNIERZE ADO WUJ A AMU
NICYfc Dl A RCLSKI.

Gdań**, 38. lipca.
(PAT.) Wczoraj pow iód ł tu z W arszawy 

komendant wojsk koalicyjnych gen Heckmig. Po
południu o godzicie 2 rozpoczęli s tac vo® ow ad  w  
Gdańsku Żołnierze angielscy wyładowywać anv 
nicyę p1 zieznaczoma ala Po.ski.

AA’ JL A  PR ZYW TEZIE EWENTUAL NIE SWOICH 
ROBOTNHCOW DO GDAŃSLA.

W: "“ zarwa, 39. lipca.
(Tełcl.) (m) Wozoraj popołudniu udało się do 

jpCrtu gdańskiego 40 żołnierzy angielskich, którzy 
rozpoczęć wyłajdowywam* am.ur.icyi dia Poisiki 
do przygotowanych luż łodzi. Sekretarz niemie
ckiego związku robotników transp tirtowych i 
drug: przedste włciei tego związku zostali zapro
szeni tu, pokład okrętu „T ,*«m ‘ na konłerencyę z 
oficerami accleskiego nztabu generalnego- Angli
cy wNotzali ir, to, ża zajdzie może potrzeba przy 
w "rżenia angielskich robotników dc Gck-uska, je
żeli mbetn-cy niemieccy wda! nj*e zechcą wyła
dowyw ać amunicyi W  niedzielę o godz. 9 rano 
odbędzie się zebrnnie robotników, na które*®. spr« 
wa ta ma być ostatecznie załatwioną

PO/.JORSCY KOLEJARZE POLSCY WŁTRZL- 
AiALI TRANSr\>RTY DLA GDAflSKA.

Gdańsk, 2S. lipca.
(PATj.JDzłentrJc Gdański*' jpodaje, i e  z  po

wodu ntewyładowywai.ia amuricyi przeznaczonej 
dla Pc-fski, w  porce gdańskim, kolejarze Polacy 
ua calem Pomorzu wstrzymują wszystkie trans
porty, przeznaczone dla Gdauska L oświadczają, 
że dopóty ich nie przepuszczą, dopóki ncbolnicy 
niomiercy w Gdańsku nie zdecydują się na wyła* 
dowanie poiskl-eu amunicyi.

P O r MASKA r.TUTRALNO iCL
' Wiedeń, 28. lipca.

(Telfcf.) (fr) Rząd niemiecki ogłosił w  całych 
Prusach stan obiężenra rzekomo z powud-u rie- 
bez»pieczvństwy bclszewicKiego. Rząd sow. oświad 
czył że zapewnia neutralność terytoiyów niemie
ckich w  raz!e jeże ii Niemcy dostarczą ^o\viełum 
artykułów ‘m poiirzebnych. 'Niemcy w  tajemmcy 
przecież dostarczają na wszelkie sposoby bolsze
wik cm netyiko wszystkiego, cz ftgo oni tylko za 
pragną ale nawet poc. maską robotników wyiez- 
tiżaią do Rosyi inżynierowie i liczni oficerowie, 
ktćnzy też kierują y, atkami i pracam’ w Rosyi.

Armia czerwona Idzie na Gałacz, Bralłe I Dobrudżę!
Warszawt, 29. Upca 

(Telef.) (m) Z Berlbia telegrafują: Nadeszły 
wiadonrśc* z Bukaresztu, że wbrew przyrzecze- 
rujom Czlczermą ? nSu c® irw< rta impaozęfa J7 
I m. ołojizywę p rt .Iwko RumunK i to w  kie 
(Jałaoaa, Broiły | Dobrudży. W  kwaterze b Isza

.dekle) w  Terc- polu znajduje się R jkow jkl, pre. 
zydenł pian ->w®n|ej republiki sowiecfliiei w Rumu- 
tdl R"ąd mnmnkki wysłał pr^óesit do rzV u  sowie
tów* «  nadto ma wkrótoe wystać do M orkw - id- 
f —^tum. rów.iucześr1'' z?ś j  k« Islęwzi^ odpowie 
dtde zarządzenia

RUMUNIA MOBHDZTTjn CZTERY KORPUSY, ! rumJńsk: zarzad^ił mobi1izacye 4 korp-sów, ce-
Warszawa, 29 fl-pca 'im  zabozpleczeni" Bessarabi4 i Bukowiny p r z .4 

(Telef.) Łotw ie rdza się wiadomość, ż« rzaa ■’ujazdem bolszewickim.

L i t w i n i  o p u ś c i l i  W i l n o !
BoUziw icy obejmują rządy! 

Cz^rezwyczajka zaczyna pracować!
Gdańsk, 28, I pca. 

(PA T  | „Dan*. Ztg <ł donosi, że ftewskłe wła
dze cywiine cpuścity Wilno; natomfast przybyły 
do Wilna w .adze cy wilne ^ lszew ldae. Wszystkie

rozDOrządzenia litewskip zostały usunięte i zastą
pi j-ne rosyjskimi. Nadzwyczajna komisya dla zwał 
czanią kontrrewolucyi pod,ęła silną dz-ajafoość.

L i t w a  —  r e p u b l i k ą  f o w ie c lt ą  ?
Rząd kowłeAski obalony!

Warszirwa, 29. łłpca 
(T e le f) (m) Do Warszawy nadeszła wiado

mość, że v. Kowne wyrmciila revy>lucya, w yw o
łana przez wojska litewskie, którym pośpieszyły

z pomocą oddziały roszadę. Obecry rząd ło
no i proklamowano Litwę repubFką sowiecką,
Wiadomość ta wymrga jeszcze potwiercL-eiua.

P. Narutowicz o sytuaćyl politycznej,
Rozmowa z p/ezasem litewskiej de agacyi nokojewej.

Warszawa, 28. l’pca. 
,^jiegMna“ podaj© rozmowę z prezesem lifew 

sklei dele^acyi pokojowej w  Moakwie p. Narusze- 
wV?z©m.

Oświadczył un, że
rokowaniu pr-" L: ły  doić szybko 1 gładko,

‘bolszewcy zachrowywtolii s.ę w  stosunku do dele- 
gacyi Lojalnie i nau et uprzedzająco grzecznie i co 
się tyczy stnuowjska władz sowieckich do Po’ ski, 
*.0, jak twierdzi p. Naruszewicz, panują tam 

dwa prądy:
Cziczerin — jest za poił oiem z warunkiem ćwuku- 
acyi przez P c1skę ziem spornych, Trocki! — za 
wojną bez wytchnienia aż do dyktowania cokoju 
w Warszawie.

Nd przyszłą ńtójank! Pc‘ kl z Utwą 
p. Niruszew.cz zapatruje a® optymistyczni©- Lu- 
dnońć polcka Grodna i a —  mówi on — bę.

dz*e wolała nasze rządy demokratyeme od so
wieckich i pójdź'e wraz z marni u-ogą wspólnej 
pracy kulturalroj °dla dobra, catej L !łw y  niepodle
głej. _

Z FcLską zarówno, jak ze wszystkimi sąsia
dami

chcrnty żyć w zrrodzk.
Na zakończenie pytano p. Naruszewicza, co 

myśli o akcy' gen. Wrangia?. Odpowiedział W sz] 
s^kie nte-rweaic: e są bez znaczenia; po zakończe
niu oper icyi na froncie PoLsk!m bolszewicy mają 
nadzieję aa
 zljkwHownnie re«ztek amó! gen. Wranigla.

odnowiprzńdpłatń!
P A M I Ę T A J M Y  O  P L E B I S C Y T A C H !
B a ta  na ik M s n t a  nrzoim nle Komitat Cbrano M i s  Zacli., Lw ów . n i n c  'V 'i k l  10
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U k r a i ń c y  p r z e c i w  b o l s z e w ? '  o m .

Warszawa, 28. lipca.
TJkralńskę >b'juro iniformecyjre donosi:. „Dnia 

19. Hpca w  Borszcziowie, w dowództwie ukraiń
skiej armii czynnej, odbyła się narada starszych 
naczelników armii uki aińsićej do dowódców puł
ków włącznie. Preewodnkzył główny ataman Pe- 
tlura, dbectWi byli dowódca armii czynnej generał 
Osneaanowicz-iPawlerfko z szefe-m sztabu pułko- 
wniki,WT sztabu generalnego Lipko, dowódcy dy- 
wizyi generałowe Zagnodsld, Udowdczenkio, puł- 
fcwnicyTuthinwk, Guły:-Gul enko i inni.

Pod „za ę n a t a r ły  była poruszona kwesstya trwo - 
żliwegfc zawieszenia działań woienmjoh z bolsze- 
gAkąrffi w związku z ostatnią propozycyą angiel
ska.

W szyscy dowódcy armf' ukraińskiej jedmo- 
uryiSKe opowiedzieli) się za ntemiolżlilwoścfc' na ra
de dla armii ukraińskiej wszelkich pertraktacyi 
pokojowych z bolszewikami

W sziscy  przedstawi ć.ele arm l stwierdzili 
całkowitą jednomyślność co do tego, że naród u- 
krański gwałtowne gortue się znów do decydu
jącej walkii z bolszewikami czek? na swoją armię, 
pewny fe st swego ostatecznego zwycięstwa".

BOLSZEWICY MSZCZĄ S4E NAD UKRATŃCAMI
Lr/ów, 29. ipca. 

Według informacyi otrzymanych z tamtej 
strony frontu, bolszewicy podpalili kdka m ejsco- 
wości świeżo zajętych na terytoryuim galicyj

ski em. Popełniają om straszliwe zbrodtefe na lud
ności tamtejsze] a szczegóiŁiie nu Ukr. ;ńcadh. Z 
byłymi żołnierzami armii ukraińskiej postępują 
straszliwie.

Przerażające wie&ci z poza frontu bolszewickiego*
Sowiety przeprowadzają powszechną mobilizaryę w zajętej części G&licyi.

Ze spraw ruskich.
Lw ów , 29. ljpca.

NA RĆW NI POCHYŁEJ.
fu) . Brom. Duirruka" tpî zte-, że świat cały znaj

duje się obecnie na równi pochyłej. Najbliższe ty
godnie a może i dni pokażą, czy uda się zmiel ć 
sytuacyę. W obecnej drwił' arn.a rosyjska na pół
nocy od Białegostoku zbHża się do polskiego etno
graficznego terytoryum, a w tych dniach ziemie 
czysto polskie mogą stać się terenem operacyj
nym, a z ehwMa g ly  armia bolszewcka zefiki, e 
się z granicą niemiecką, odkryją się nowe hory
zonty polityki europejskiej i trafctar wersalski stra 
ci swą moc a „Nowa Europa41 okaże sę  bańką 
mydlaną.

BRAK I^ARNOśCI.
(u) „Ukr? ński Hołos' żali się, że do rządu 

Zachodniej ukr. NaT. RepuWki. wkradła się wielka 
wiesubordj nacya. Mianowicie Dr. Hohubowcz, Dr. 
Zderkowski i Buraczyńsiki utworzyli trójkę, i za
mierzają prowadzić poili tykę na własną rękę z po
minięć em nawet dyktatora Petruszewicza i prze
ciw jego woli. W  jednyj ważnej sprawie poszli już 
wbdew woli dyktatora. Wlkońcu zaznacza to pi
smo. ze Dr. Pęt rusz ewicz zastrzegł się stanow- 
czo  przeciw takiej anarchii i wskazał tym panom 
gozje x ±  miejsce w połkyce.

MINISTER BEZ TEKI I CHLEBA.
(u) W e Lwowie przebywa ob-ecnie były mi

nister w  rządzie Petlury p. Bezpałko i znalazł s ę  
tutaj wr bardzo ciężk im  położeniu ma tery a hi enu 
P ized wojną by] on nauczycielem ludowym na 
Buków nie. Obecnie wracać tam nie może, a rząd 
ukraiński nie wypłaca emerytur swoim ministrom

UKRAIŃSKI DOM INW ALIDÓW  WE LW O W IF.
(u) Sekcya Samarytańska Ukraińskiego Komi

tetu Obywatelskiego we Lwowie przystępuje do 
utworzenia w  mieśce nas; em l%rainskiego Do
mu Inwalidów. Na ten cel odstąpdo Tow. „Dnis:tr“‘ 
swą realność przj ul. św. Zofii 1. 25 a Czerv ony 
Krzyż amerykański dar cwał urządzenia nu 25 iv. 
dzl. W  celu utrzymania tego zakładu, roizpiśairro 
składki w  całym kraju i ogłoszono już konkurs 
na przyjęcie 25 inwalidów

ZAWIESZENIE PISMA.
(u) „Zemla i W ola44 organ ukr. pa-otyi soc. do- 

moki a tycznej. przeznaczony specya-’nie dila łuJn. 
zawiesił swoje wydawnictwo twierdząc, że czyty 
to dla tego, gdyż ruch pocztowy w większej czę. 
iści Gaik yi wtehodniej jeis.t w;/h zymany. Nato
miast prenumeratorem tego pisemka, wysyłać 
będse „Wpered41.

Lw ów  29. lipca. 
Od tych, którzy zdołali przemknąć się przez 

front bołszeuiicki, otrzymaliśmy wiado utaści, 
w  miejsioowośc.aoh zajętych po przekroczemu 
Zbńuezia zarztądzili natychmiast bi Ksew icy przy-

m uśw ą m^ilizaCyę mężczyzn od 16 do 60 roku 
życia hez w zglgdu na ntTodowość I przynależność 
państwową, wcśenąc wszystkich w szeregi czer
wonej amai.

DOBRE INEORMACYE SO W  O ^GLSCE.
Warszawa, 29. lipca.

(Telef.) (rnJ Radio bolszewickie dano**, że 
rząd polski ogłoś;ł mobilizacyę wszj-stJdoh ir.ęż- 
azyzn do 45-go roku życa. Rada Obtony Państwa 
zarządzła (siic!) poddanie kolei pod rozkazy Na- 
czeimego Dowództwa,

PRASA ENDECKA ŹRÓDŁEM INFORMACYJ- 
NEM SO Y IETÓW.

WaTsza^.a, 29. lipca.
(Telęef:) (m) Rząd sov,tetóvr zapomocą t. zw. 

raciy-ów wewnętrznych stale informuje ludność 
repubbki sowieckiej o tern, co rzekomo dzieje się 
w Polsce. Charakterystyczne jest, że w  infonna 
cyach tyc-h rząd sowietów powołuje się prawie 
wyłącznie na Dtasę narodowo-demokratyczrą. — 
J^dna z naszych ra iio9tacyj przechwyciła takie 
•radio wewnętrzne z Moskwy z 27. bm, Głosi otdo 
co następuje: „Pisma polskie przepełpione są w e
zwaniami wszystkich partyi politycznych i wszel 
k'ego rodzaju instytucyj do cz3'nnej nomocy na 
froncie. W yższe zakłady naukowe zamknięto. Pod 
dowódz4wem Habera organizuje się armia ochot
nicza. „Gazeta Warszawska44 domaga się od rzą
du gwarancyi, któreby^wykazały, że dąży on do 
zakończenia wojny. Za taką gwarancyę „Gazeta 
Warszawska" uważałaby oświadczenie złożone

wszy sth m narodem f rządom, fż Polska r.ayińe 
(sprawiedliwego i demokrat:rezm.ego. ookoju, jaki 
również bezzwłocznego zwrócenia się do rządu 
^sowieckiego z prap^^zycyą. natycnmiasiowego 
riłzpoczęda rokowań. „Gazetą Warszawska'4 za
rzuca polskim socyalistom, że zawsze pragną tyl- 
i»o teoretyc zmt budować świat, faktycznie zaś 
podtrzymywali awanturniczą _>obtykę ukraińska 
i bezmyślne żądanie granic z 1772 roku, przez co 
sprowokowano przeciw Polsce całą Rosyę. „Ga
zeta Warszawska44 konstatuje dalej, że łdlka mie
sięcy temu możra Pvio zawrzeć pokój z Rosyą na 
warunkach znacznie lepszych, bez pośrednictwa 
Anglii, które zaAiego pożytku nie przyniesie. Z 
'głosów innych gazei wynika, że w Polsce przy
gotowuje się powszechny strajk robotników roi- 
'nych. Dotychczas strajk ten; nie nastąpił wskutek 
zdrady prezesa związku Kwapmskiego, który po* 
spiesznie zav/arł rozejm ze szlachtą.44

M ISY A FEJFOW ICZA UWOLNIONA.
Warszawa, 29. lip«cą.

(Telei.) (m) Dowiadują się z Kunstanrynnpola, 
że rząd recki wypuścił na wolną stopę are
sztowaną w  swoim czasie polską misy ? dypkrma- 
tyczmą Tytusa Filipowicza W  jakich okohezro. 
ściach nastąpiło uwolnienie i gdzie oU-cnie znal- 
dują się czi mkowie tej im«syi rue wiadomo.

Przed faorkferencyą londyńslią.
ZJAZD W  BOULOGNE.

Paryż, 28. lipca. 
(PAT.) (Hava$) Milleraud, Foch, Marscbal, 

Destiker i Berthelot przyjechali dziś rano do Bou- 
togne su, Mer.

NOTA CZICZERINA POW ODEM ZJAZDU 
W POULOGNF,.

Londyn, 28. lipca. 
(PAT.) (Mavąś) Ogłoszono tu urzędowy tekst 

noty Cziczerina. w której rząd'sow ietów w yraja  
swą zgodę na zwołanie konferencyj nrędzymaro- 
d’0Mnej do Londynu. Zajęcie M geso stanowiska 
przez rząd sowietów skłoniło Lloyd Georigc4a do 
wystąpienia z inieyatywą spofkan a się z nręmie- 
lem frai ci.sk'm w  Bcmiogme. dokąd przybyli tak
że Foch i Marsbal.

Lyon, 28. lipca. 
(iPAT.) Radio —  Spotkanie Milleranda *  

Lloydem Georg4em w Boulogne spowodowane zo 
stało notą rządu sowi< dkiego. wedle której Rosya 
zgadza się na DrÓDOzycyę angielską co do konfe- 
rencyi w  Londynie W  konferencyi tej miufyby 
wziąć udział także państwa sąsiednie, które pro
wadzą wojnę z Rosyą sowiecką. Życzeniem Rosy* 
sowieckie/ jest, aby także państwa koalicyjne 
w zięły  udział w naradach. Wskutek tego zwró
cił się naiycnmiast rząd rngieiski do al.amów do
nosząc im o  tej nocie.

DONIOSŁE NARADY.
P a/y i 28. hnca. 

tH A l.) Hava.s — Foch po przybyciu z Anglii 
do Paryża o.był natychmiast konferencyę z Mii- 
lerandem, N?kży się spodziewać, że marszałka 
Focha zapytają 0 opinię w  sprawie warunków za
wieszenia breni nuędzy Polską a Rosyą. WobeŁ 
ostam “ą  uoty rządu sow,»etów Cała prasa framu-

ska podnosi doniosłość narad odbywając] oh srę 
•obecnie w Bouiogne przy współudziale Focna, 
Cała prasa francuska z wyjątkiem s^cyaiistycz
nej jednomyślnie popiera starK>Twisl:0 rządu fran
cuskiego, domagającego się od sowietów uzmarij 
v'szy:sckich ziobowiązań hii-arnao^ych peprzodmct 
iządów rosyliskach.

O JEDNOŚĆ FRONTU MIĘDZYEO.IUSZNI- 
CZEC.O.

Lui dyn, 28. hpca.
(IP1AT.) „Daily Chronicie44 podaję, nż rząd a » 

gielski porerumi się z .rządami włoskim i “raiicu* 
skim, pragnąc poznać ich poglądy na notę rządu 

'sow ietów  dla utrzymama jeamości polityczr sgo 
frontu roLędzysojuszniczego.

M ILjlERAND PO STA W I SZEREG W A R l^ O W  
ROSYI.

Paryż, 28. hpca.
(PAT.) (Radie) Miucramd z apowaizmeria sw ê- 

go rządu sprzeciwiał się dotąd uznaniu rządu so
wietów. Na konferencyi w  BouJ ngne costawd ort 
sze-pg warunków, od któr]Xii spełnieiila to^dą za
leżne przyszłe stosunki pon/ędzy Francyą i Ro
syą. Jeżeli Rosya sowiecka podj^^me warunki, 
które zagrażają ich r 'epouległości OTaz ich żjTcńj 
polityczjiemu i ekonomicznemu, wówczas pertrak
towanie w takich okol czbościach ze sowietami o- 
•znaczaiob]-, żę koafteya przegrała wojnę.

M II LERAND PORUSZ- SPRAW Ę I<KIDZ\NIA.
Paryż, 28. lipca.

(PAT.) Havas. — Komentując nowy zv*ro1 
w  kwesty i rosyjskiej „Eclio de Paris“ puszt: Mil
ler and skorzysta' ze spotkan a w  Boulogne, ażeby 
rw-ócić uwagę Lloyda Geoige.a ma sprawę Kwi- 
dzynia i Olsztyna. —  Pocięcie stosunków z rzą-
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XLtm sowietów Młllaruod uzaicźnia e*d nastcpu.ą- 
iych warunków; Odwołanie się do ludu rosyjskie
go wybory do zgirc maizenia narodc wego, we
zwanie du Londynu g^uerata V/raragla, oraz przed 
stawicieU wszystkich rządów powstałych na te
renach dawnej Rosyi. Lloyd Oeorge m ? te zamia
ry MMleranda i spowodował zjazd w  Boulosne, — 
aby mu przedstawić swoje zastrzeżenia.

HZĄD W IERNY OŚWIADCZENIE MILLERANDA
Paryżj 2S, iupca.

(PA T .) (Iłava?) „Matui" podaje, Że po ■wcżo- 
rauszem posiedzeniu rady ministrów ministrowie 
oświadczyli, iż rząd pozostanie w 'orny oświadczę 
ntu Milleranda, złożonemu w Iibie deip UE/Owanych, 
a stw erdzającemo, że Eratrfcya n-awuże tosuthk' 
z rządem sowietów jedynie w  nym wypadku. Je
żeli iząd ten uzna swoją odpowiedz alność soli
darna. za działania rządów poprzednich. „Le Jour
nal" konstatuje zmianę zaszłą w  ostatnion sześciu 
tygodniach. Obeci e sow'cty stawiają warniki, od 
których Anuli' rrudno się uchylić .Petit P  iri'sieoi“  
zaznacza, że rząd sowietów domagając się zwo
łana do Londynu konfenencyi wszyigtkżćh wieókkdi 
mocarstw’ , chce spowodować faktyczne a nawet 
m oże i fcnrałne uznanie tego rządu przez wszy- 
'stke państw* Europy. Wedla tego samego ćzim - 
nika Lioyd Georwe oświadczył wczoraj w  Izbie 
gmin, że rząd angielski przes‘ał niezwłocznie rzą
dom ^przymierzonym życzeń.e rząd;n sowetów  
w  spraw"c 'zaproszenia sprzymierzonych na ikosr- 
ferencj ę w  Londynie, Lloyd Georg? w ya ża  na
dzieję, żo Europa w ta cza  na drogę pokoju. „Fi- 
£oro" przyznaje zupełny słuszność Miferapidcwi, 
fctór,T oświadczył, żc rząd sowietów powiróen do. 
w  eść.. rż jest godzien miana rządu.

AMJERYRA I JAPONIA WF7MTF UDZIAŁ W  
KONFEPTNCYI LONDYŃSKIEJ.

Gdańsk, 23, lipca.
(PAT.) „Danz. Zig.“  z Kopenhag;!: W  londyń- 

fckls h kołach miarodajnych twierdzą, że Amery <a 
i J,„potża wezmą udział w  zamierzonej konferen
cjo lonlyńskiei w  spranie pokoiiu rosy)sko-pol- 
SKkgo. Żądanie sowietów co do rozbrojenia ar
mii gem Wranda sDotyka się w  Anglii z ogólnym 
sprzeciwem Lkyd  Osorge m'e widzi jednak w 
tein żądaniu przeszkody do niaprzezwycięzenia.

NIE ROKOWANIE POLSKO-ROSYJSKIE, LECZ 
USTALENIE STOSUNKU KOALICY* DO ROSYI.

RoufoSue sur Mer, 28. lipca.
(PA T .) Havas. — Dziennik „Nord“  zamiesz

czając deposze donoszącą o spoikaniu Lloyd a 
Georgą‘a a Millerandem oświadcza, iż obaj na
czelnicy rządów uznali, że należy się porozumieć 
co do sposobu rozv iązania zagadniren a rosyjskie
go. Jest możbwe, że premier angielski i premier 
francuski uważają chwilę obecną za odpowiednią 
dc zawarcia poktoju z rządem sowietów, a zaga
jając rokowania -rosyjsko-polskie rta Konfe. cncyi, 
na której w szystlic państwa interesowane w  spra 
<wąch rosyjskich ułożyliby preliminarya pokojo
wej Jest to program Lloyda George‘a, który za- 
proi or:r wał Mi.ll era rtd.c w i spotkanie w  Boulogn-e 
sur Mer, prawdopodobnie w  celu skłoniesua go do 
podfcieNuia leyo pogląuu.

IDEA KCNFERENCY! MIĘDZYNARODOWEJ 
NIEBEZPIECZNA.

Taryż, 2$. lipca.
(F A T ) Havas. —  ,.Temps“  wyraża przeko

nani e, iż idea konferencyi tr-ędzynarodowej i e «  
nader ruebezpieczzna, Trudno zrozumieć —  pisz* 
dziennik ■ - iż Ar.glia odpowiada na nowe prropo. 
-ycye boisz eynckie przed otrzymanem pierw- 
sr^cb sprawozdań, które mają przesłać z W at- 
«=zawv misye sprzym.emmc. Nie muzna wszaL! 
I owziąć decyzyi pr7>t poznaniem warunków, kt$ 
re Rosya sowiecka postawi Polsce, zgadzając sl« 
na zawieszenie broni jak również przed u stfe- 
łtiem, jakfte są zamiary sztabu generalnego aimU 
sowicckiei. „Temps“ wyraża obawę, iż dowód** 
iw o rosyjskie wyzyska zwłokę dla przegrupowa
nia swoich armii i dc prowadzenia do po-iządhn 
ywoich L. onnikacyf, co irmoćhwiłuby Rosy" za
danie dosui stanowczego. Kontener cy? mogłaby

tylko skrępoy.-ać działanie sprzymlerzeÓBÓw. Ry-- 
rykc jęst tak wielkie, że warto poświęcić trochę 
czasu i trudu dl? zbadania tych spraw Iiócyaty- 
wa kunferenoyi międ'>ynarodow2j pańsw  sprzy • j 
m!erzcnych lączme z rosyjskimi bo^ew ikam i ob
chodziłaby żyw e rietylko Europy, lecz wywarła
by wpływ  poważny na sytuacyę poutyczną : spo
łeczną .wszystkich narodów zarowno sta i!go jak 
i nowego świata. W  zakoAczeniu „T  rmps“ ośw^ad 
rza, że nikt nie ma Drawa czymen a tak dionio- 
słycb doświadczeń, bez uprzedniego poiozumie- 
nią się ze Stunami Zjednoczonymi. P ig iąd ten 
niewątpliwie podzwiJa i na rząd frantuiski.

NIELUDZKIE 03C LC D Z  iNIE S IL  BOLSZEW I 
KO W Z JENCAML 
Kcnfgswusterhatcue 28. lipca.

(P A T ) (Ra'dio) Jak donoszą z Loodly.W, w 
izbie gmir. oświadczył Boi:_r Law. że rząd angiel
ski nie zajmuje żadnego stanów.ska wobec gene 
rafa Wrat gla, a musi bezposredn o rozpocząć ro- 
kow&ińa ?.i strwlctatn'' Co się tyczy angielskich 
jeńców wojennych w  Baku podYćsl Btmur Law, 
2e wedrug ostatnich v  'ladorrości, i fochodzenie się 
z rimi jest wprost nieludzkie. Rząd angielski ma 
zażądać cd Liit^nowa jak najsumiennTjsizej wy- 
miany jfń tów  pozostających w  Rosyi i wyznaczy 
możliw e jak ii>.jdiogodnwjszy cza* i miejsc? ich 
wym aay.

UN1ŁWAŻNJC NE ZAKUPY BOLSZEWICKIE.
W arfz  wa, 29. lipca. 

(Teief.) (m ) Z  Wiiszyngtoniu otazymuno tu 
wiadomość, że rząd aTnerykaisk", dowiedziawszy 
się, iż z zapasów zdem.obo.lizow^.c. arnui amery
kańskiej jacyś p defrzen' pośrednicy kupili 130 lo
komotyw celem sprzedan a ich tblscrswikoin, u- 
nieważnił ai<t sprzedaży.

SPRA\,rY  POLSKIE W  ANGIELCKIEJ IZBIE 
GW.IN.

Lodnyn, w  IJpou- 
Na poisledzeniu Izby gm n w  dniu 9 lipca spra

w y polskie poruszane były w‘ szeregu Interpeh- 
cyt, a miianovdciie:

iiperacye wojskowe.
Mr. Wsferson ząpytiije premiera, czy  rzHd

J. Kr M w’ytluiuaczyl rządowi polskiemu w  .spo
sób dostatecznie jasny, jak to uczynf? wobec ge
nerała Wrangla, że wmtcc ofen tyw y przedsię
wziętej przez rząd polską żadna dalsza pomoc 

i rządów i temu uczieiona nie będzie.
Mr. Bon r I  ?w w  :mien;iu rządu udpowiadt: 

Stosown e do oświadczenia, danego w  par1 irtren- 
cie, rząd polski zostat pohfo^mowany w uposób 
zupełni? Jasny, że jażeli przedsięweżmie ofenzy 
"vę, Rząd J Kr. M nie może przyjąć odpowiedział 
ności ani za tę ofeuzywę, ani za jej konsekweneye.

Polska misy woirkowa w Anglii. 
Fułkowmfk WedgwbOff zapytuje premiera, czy 

i  rząd polski posiada repreżtnitanta wojsl.owego w  
Anglii; i Jeśli tak, czy premier posiada nformacye 
o w-sz.ystkich układach, dokupieniach i umow?ch, 
zawarij ćh m'ęd.zy przedstawicielem wojskowym

polskim a m inbtmn wxjjny (Churuldlem). (Pyta
nie to wtdoczmie było spowodowane rewelacimm1 
członków „Labour Pa-ty“ , którzy po powrocie 
z M.. skiwy ogłosili tajne mach;nacye Chtrch!d‘a z 
Kołczak em).

Mr. B°ii (Jtr Law : Odpowieoź na pierwszą część 
mterpdacyi jest twierdzącą. Co do drugiej części, 
smsimki .między polskim przedstawicieli twem 
wojskowem a mimiistrem wejny są takie sanie, jak 
z przedstawieniami innych państw. !ł'e  wątpię, 
że ninister wojny informuje premiera o wszyst
kich wain.ejszych układach, dokumentach i lino
wych.

PnłkowmSk Wed«.woo4: Czy to znaczy z in- 
nemi państwami sprzy .nienzor.jmi, czy z .nnemi 
paiństwaim wogćie?

Botor Law : Odnosi się to mniei więcej do 
v ’ szystk»ch pańsłw’

Pułkownik W edfiw°ód: A więc kwestye poli
tyczne nie wchodzą w  rachubę? Gzy chodzi tyl
ko o zwykłe sprawy wojskowe?

Bonsr L**w: Kw tsiye pońtyczre nie dotyczą 
ntinistra wejny.

PuJkownik WedgwOó: Czy Pan w.e o tele
gramach wysyłanych?

ManaHWeh: przerywa, gdyż pytania dodatko
we sa niedozwolone,

Sprawa udzićicnła p«|iuO :y.

Poruczjiik mar;'"orki Kenworthy zapytnie 
prem:era, czy rząd angielski otrzymał w ezwana 
rządu polsioego z prośba o pomoc w  wojnie z Ro- 
Syą; czy prośba ta zodafs wzdęta .ood uwagę; ja
ka była odpowiedź; czy zasiągmtło w tej spra
wie opinii rządu niemiec. (? ) ii czy wiąd J. Kr- M  
zechce zasłanowić się n,ad sprawą zwolama ogól
nej konferencyi pokojowej, na którą zaproszono- 
by Rosyę, celem doprowadzenia do nowszechnega 
pokoju w Europie wschodniej i Centralnej?

Bonur Latv: Odpowiedź ma pierwszą część 
pytania jest przecząca; druga, trzecia ii czwarta 
część w ięc odpaaa. Co do piątej części, nie wąt
li ę, ze konferencja w  Spaa zastanowi! się, czy 
chwila obecna nadaje się do pod ęcia jaldejkolwielt 

_ aKcyi, celem doprowadzania do bardziej zadowaii. 
jącego stanu rzeczy w  Europie w%c,.odrJej i Cen* 
tr iln 4.

St isunk! z Litwą.
Mj1. Palm®? zapytuje premiera, czy w  czasie,

kiedy wojska polskie ustępowały pod naporem 
bolszewików pod K jowem. angieisiki attache woj
skowy w  Po'sce odwdedzE główną kwaierę lite
wską, by powstrzymać Litwiinów od napain; ł 
jeśli tak jest, z czyjego upoważnienia angielski 
attache wojskowy oćwied dł L iłw jió w  i przedsta
wił swoje żądanie.

iP.lr. Bónar L ?w t Glicer z angielskiej ntisyl 
wofekowej w  Polsce odw odz.11 K  w.no w  <łn,.u 
31. maja, prawdopodobnie z upoważnienia szeia 
mtsyi wojskowej. W  czasie tych odwiedz:n miał 
sposobność rczmaw!ania z premierem litewslrm, 
oraz mmisfem sp-?w zagranicznych. Przedstawi
ciel angielskiego min. spraw zagra.ńlcznycL był 
obecnym przy tern spotkaniu, co do którego ma 
miam żadnych szczegółów.

GermafisKie sny o po*ędze.
T r z y  nróbllżaze o i.iy . —  .B yć  so tow ym  gd y  p rzy jd z ie  god zh ia * o to  hasło n iem ieck ie . 
T a m  w  lu t  mez en n io par onu je  się zw yc ięzcom . — Id ee  i  fik eye  pana A u ten rietha .

Sen  o  w  e ik ośc i Gerrr.anii.

Paryż, 20 Upca.
.LTc la lr** naryskł pomieszcza ostatnio ar

tykuł Gabryela Marul p. t. -T rzy  najbl is ze  w o j
ny", w którym autor zastanawia się nad celami
i dążeniami po! tyki niemieckiej. Autor cytuje 
wpierw zdanie jednego z generałów niemieckich, 
który pisał niedswnoi

,N a  gigantycznej panoramie politycznej na
sze wyrównywanie rachunków z Francy*, to tyl
ko drobny epizod. Być gotowym, gdy godzina 
nadejdzie, oto nasz obowiązek. Francy a musi do
czekać się chwili, ody będzie zgrzytać zębami, 
ujrży wówczas dzień, gdy będzie zm iażdżona".

N ie  można pow iedzieć wyraźniej. A  pewien 
N iem iec, który bawił w Paryżu pow iedział te 
słpwa:

„W e  Francyi w yd ije  się jakby już nikt nie

m iał w pamięci wojny. A le w N iem czech nie za* 
pomniano, żo zostało się pobitym*.

Nasięnr.la omuwia d. Marul książkę publi- 
cys «  niemieckiego von Autenrictha, k.ó^-y, snu
jąc nić dalszej polityki imperyalist/cznej N iem iec, 
tw ierdzi, że w ewulutyi poli yki euro, ejskiej An
glia odseparuje się od swej sojusznicy Francyi 
i zbliży do Niem iec, Ang!ia bowiem chcąc domi
nować w świecie, będzie musiała postarać się o 
silne oparcie w Europie. Chodzić jej będzie o
v-pó łp race  ekonomiczną N iem iec. Aby pobić
Japonię, Anglia będzie potrzebowała pomocy nie- 
mieck!aj, a zwłaszcza techniki nienreckiej.

A  wtedy los Francyi będzio zadecydowany.
Opuszczoną przez Anglię, N iem cy odepchną zą
linie graniczne, takie, k*óre ją uczynią bezbron
ną, a  Anglia  zajm ie ostatni skrawek Afryki.
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Wcielanie Austryl do Niemiec będz.e wów- 
C !as uniżana m t z iz t  zupełnie naturalną I Niam- 
fcy b ę ł }  silniejsze niż kiedykolwiek militarnie I 
eKono nicznle. Jedynie floty nie będą posiadać. 
To bęiz.5  przywilejem Anglii, która obejmie 
porty francuskie.

Anjlia n eb jd z ie  dłużej nalegać na to, by 
Polska dzieliła narożu nieme Niemiec z Ro^yą- 
Oyór Po ski będzie złammy, słsończy się tę fik- 
ćyę now/ch państw w E trapie, a wzbicie się 
znav R u / i do dawnej' potęgi nastąpi dzięki 
Niemcom

W edy —  pisze dalej impcryriista pruski 
A  iteurieth —  przerwa le działo budowy Wszech- 
N amiec, dojdzie do szczytów. Imperyum niemie
ckie będzie tak potężne, że n:e da się już pokonać

A  wtedy Anglia rozpocznie wojn? z Ame
ryką i tym razem ulegnie w walce. I pewne o 
dnia wielkie mocarstwo brytyjskie oparte na sile, 
uiegnie przewedze siły przeciwnika.

A  wówczas zrealizuje się słowo pcetyc ,T o  
geniuszo vi niemieckiemu świat raz jeszcze bę
dzie zawdzięczał swe uleczenie*.

Oto jakimi dzikimi pomysłami egzrltuje au
tor niemiecki ducha narodowego sweBo państwa, 
propagują: daiej idee pangermanizma.

A przytem wszystkiem jest myśl podstępna 
siać między aliantów ziarno podejrzeń i nie
ufności.

Jest-to w każdym razie pewien dokument 
chwfli. N emcy patrzą ciekawie na pojedynek 
polsko-r isyjsiti i czekają. Ale w duszy, na dn;e 
inlą dal aj swój sen o potęaze.

KO PP W TJEC ifAŁ DO MOSKvrY.
Wars2} va , 2y. lipca.

(TeJel) (m) „Beri. Tage']att“ dono-si, że przed
stawiciel Ru-syi w Be" ’ iniQ Karp wyjech?.-i ao Mo
skwy że sprawozdaniem o obecnej sytuacji w  
Ceuiczech. 2a dwa tygodnie ma o® powrócić.

T. z w .  *t:e u t r a l : :o Sć “  n e k i e c .
Wajrszawa, 29. lipca.

(Tcleit) (tn) Dopiero obecnie, otrzymano tu 
autentyczny komentarz z miarodajnych sfer me- 
mtoc^ch w  sprawie neutralności niemieckiej. Z 
korne® 'arza tego wyraka, że Nlfemcy ogłosili swo- 
fą nieutrałlność w stos unku do R osji i Polski opie
rając się na przepisach ogólnych praw międzjou.- 
rodowych, a to z tego powodu, że ani 'Niemcy ani 
Ras^a nie natęża, do Ligi Narodów'. Co się tyczy 
wywoź. 1 przywozu bToni i amunicyi, m arodajne 
jest poitancw.enie haskie z rontu 1907, które pol
ewała w yw óz i przew óz btoni i amunicyi na kn 
rzyść obu państw wojujących, ale pozostawia ta- j 
k ie  swuboaę zakazu. Układ pokojowy wei sa'skL

zmusza Niemcy do mi chylenia się od neutralno
ści; co prawda iraktat wersalski kasuje uikład po
kojowy mięazy Niemcami i Ros-yą, odnakże przez 
to nie wznawia stanu woieiuugo m ędzy temii 
państwami. Wydanie Polsce broni, do której wy
dania Niemcy są zobowiązane,, nie może być od 
nich wymagane z tego powodu, że według w yraź
nego określenia broń ta ma być zniszczona. Tran
sporty wojskowe ihattddfc przez ierytorya nie
mieckie przewidziane sa tylko w określonym ce
lu, podanym w  traktacie poktuuwym- Powyższe 
niemieckie wyjaśniema uo do stanowiska rządu 
niemieckiego w  skrawie I. zw neutralność‘ wyka
zują cała tendencyjność stanowiska rzeczypospo- 
"ttej niemieckiej.

TAJNE SKŁADY AMUNICYI I  BRONI 'W r E
PU PLICE BRUNSZWI-ĆKJEJ.

Wai szawa, 29 Irpca.
(Telef.) (m) Z Berlina telegrafują, że w  repu

blice brwnzwlekrej wykr yto w -ostatmch dniach 
łaJne sk lady -turoni i 'amunicyi. Studenci brall u- 
dzlał w  ukrywaniu brani. W iele osób uwięziono.

NIEPRZYJĘTY p r o t e s t .
W aisz  wa, 29. ®pc«.

H e ir i )  (m) Z Paryża donoszą' Oac/niat fran

cuski nie przyjął do wiadomości protestu nienii&o- 
kiego przeciw mianow a.n‘11 posła, francuskiego w 
MuRdchium.

PO STU LATY ROCYALTSTÓW NIEMiFCKICIi,
Warszawa, 29. lipca.

(7’e ie f) (m) Z Berlin? eon o sza: Socy aliści nie
mieccy postawili w  parlamencie wniosek o am. 
n-estyę dla uczestników w zamachu Kappa oraa 
wniosek o wkroczenie straży bezpieczeństwa do 
Zagłębia Ruńr.

ŁO TW A  W kDALA OBCOKRAJOWCÓW.
W arsz wa, 29 lipca.

( I  elef.) un) Z 'Rygi donoszą, że rząd łon rwski 
wydalił z kraju wszystk d i o-bcokrariwców, wyw 
jąwszy ludzi złożonych ciężką chorobą, oraz udzi 
m'eózki.jącj'ch w kraju od sierpnia 1916. Rozpo
rządzeniem tern rząd chce się pozicyć ińetylko a- 
gltatorów boisizewickidi, ale i tych wszystkich, 
którzy schronili -ię na obszar łotewska przed boł- 
szewikami. Rozw ządzer/e to dcł,kni® w  'wyso
kim «to j ni u także żydów. Przed wojną terj~o- 
ryu„n łotewskie leżało r oza sitrefą osiedłenia, a 
pobyt ż jd ów  dozwolony był tylko za specjamem 
zezwoleniem.

MiypisfóH! niErozslrz?gnii!3 mmtt Sl&ti
Losy Cieszyńskiego rozstrzygną się we czwartek!

Praga, 28 1’pca. 
(PAT.) Cz, b pr. Wedle „Venkova“  rozstrzy

gnięcie sprawy Śląska Cieszyńskiego, zakomuni
kowane zostanie przedewisccystkieim obu rządom. 
Najwyższa rad-a koalicyjna ińe wyda żadnego ko-

rrrmihcaui o rozstrr ygnięcir. Według wszeioiegti 
.prawdupodoh'' ;ństwa, doniesieńic- o rozstrzysTiię^ 
-cłu w  kw^styi cieszyńskiej podane zoutame d « 
wiadomości (dublicznej wie czwariek, ■ \

Rozstrzygnięcie w sprawie Cieszyńskiego
odroczone na czas nieograniczony!

Warszawa, 29. lipca.
(Telel. Xm9 Dowiaduję się, że osiuitocznc. 

. 3ZsffcrZygłLęcle sprawy Śł; >kia Ciesręyósk.eaa 
posfa.rjoiwiła Rada ambad' dorć w  cu\ocżyć no czai, 
nlec^rcałoziony. W  związku z tern korespondent 
Wasz otrzyimal irtformacyę, że <rna odroczenie roz 
strzygnięcia w’ sprawie cieszyńskiej bardzo duży

w pływ  wywarła ftrnta francuska Scbnemer ćc 
Creuzot, która zakupua duże ter&ny kopaiu‘anc n i 
Śląsku i zanniteresow ama jest tem, b y  one nia 
były podzielone. Według (>rzeczenia podkonssyl 
cieszyńskiej Rady ambasadorów, c*^ść tych tere
nów leżałaby w  repubioe połsjue.ł. częńo zay «< 
państw ie czechostowackiem.

M/Cfl\LffivA SZWARCÓWNA.
(4)

PiuMmj ‘ischsiiek
(Ciąg dalszy.)

—  Otóż 1 m :ja hisforya. Wvwrłał m nią 
Jtrł raz uśmiech na pewnej zbolałe , zgorzKnia- 
^ej twarzy. I uleczyłem pr wie „tamtego" pa- 
ryenta, bo jlrż> I uś ,iechem nic śię nie ost i.

r— Praw-e tyiilko? — za.pj tała.
O c ią ^ i s;e rz odpowiedżlą, n4,e mi'gęc sfów 

{rtideżć.
—  Mówię „prairi-e“ , gdyż mój... daiwny pa- 

cyrert uleczi-ny zapóćno. losu już zmienić nSe 
niógł.

O czy jej przdotr, e spojrzały na) niego nigdy 
niezadowolonym instynktem kobiety, wyczuwa
jącej prawdę, ukrytą poza najgrubszym murem.

— Spróbuję rozweselić nią dziś Raula w  sa
mą porę. Malino — uważasz? W  samą -porę —  
jest naf ważn:ejsze.

— W ięc chodźmy, rzuciła poczynając d^źeć, 
ftiewiladomc; z  niepokoju, czy  mec-eTphwc-ści. O- 
czy ich óhwyriły się w uścisk serd-eczny, ufny. 
mocny Tuląc ks!,ąiżkę jak flakon pełny mzek-oszru 
wnel esencyi: chodźmy! —  powtórzył i położył 
palce na zakrętce elek-trycznel. Pokój wa radli nar 
ty ćhw.iast w  ęiemnuść, a cni wyszli. Szli raźno, 
w  mile zenu i troihę zadyszani znaleźli s ę  przed 
diom-m Wysunął się naprzód i pchnął skrzydło. 
bnartiy nabjaaiej s+alowy m guząmi. Frunęłaby na#

m m m m m m m u K m m a m m m m m m m u a
chętniej schodami, lecz szła wolnymi krokiem. 
Gdy otworzyła drzwi ujrzała w  przedpokoju Ran
ią w futrze J kapeluszu.

Zbladła
—  Wychodziłaś? — spytała, t’amrjąc ojerzyk

i myśli jej wykonały epileptyczny taniec, Chmur
ne, zto spojrzenie stało, na straży między mężem 
a żoną.

— Chciałem wyjść w  tej cnw^ll do Ryszar
dów, N>ę' wiodziafem co- s ę sdało.

Jednocześnie Rauł ujrzał wchodząceg > dokto
ra 1 przez chmurę przeleciał błysk zdziw eniia.

—  Do Ryszardów.? Nie spotkałbyś mrze tam
—  Spodziewałem się tego... niespotkama. 
Zaśmiał się krótkim śmiechem, który mógł

również być warkn ś c’ct.i. Doktór wyłuskiwał się 
ze swego płaszcza.

- - T e n  wiatr, -kłóry  spaceruje teraz w ieczor
kiem k> mieście, dogodziłby ci z pewnaś< ą.

— Dostałbym zapalenia rłuc! Czy myśi sz, że 
1 wtedy nre pnzostawicnoby mn .e samego? — 
rsekł zgryźliwie, ple patrząc zresz+ą na nikr go

—  Widzę* Mau-nc-, że wjfrowauiziłais mnie w 
błąd.

Raul uczjmilł pół obrotu ku doktorowi.
—  Mam dwoje pacyentówi tułaj; ho w dizę, że 

oboje chorujecie na niepokój, ty —  w  domu, Mali- 
nfl — u mnie.

Mauin? westchnęła C'ho. Maż wyprostował 
się czujnie.

—  U ciebie? —- i zucił szjbko. Jajcto —  u cie-
ole?

a
Uczuł, że -zbity jest -nagle z tropu, pragnął ły ł 

ko jak najprędzej wiedz'eć, czy i ten .jawy ślad 
pmwadzi tam, gdzie płonie krzew  podejrzenia.

—  Przepraszam, czy  przyjmujecie dziś w, 
przed-Dukoiu? —  usłyszał głos -doktora.

—  P raw diad Cn -dtźmyż! —  n.eco faśnfejszym 
■tonenr przeprosił Raul, zrzucają c szybkie fuźro, by 
pomódz Maflnie, kióra tkwiła również jeszcze w  
-swym płaszczu.

Cswot odizona, objęła go od-ważiie J prowa
dząc jak dzae-ckp w  gtąb mleszitar fa:

—  Mój dircgi, przepraszamy cię za to oboje, 
zapewniała zę .słodyczą, nie narzucając się .ednak.

-— A  mówłaś, że id'.z es*- da Ryszanaów
i— To  też byłam u nich. W yszłam jednak po 

piątej, by -sprowadzić tutaj Rafała. Twoja) wczoraj 
sza gorątzka zaniepal ąyiłą mnie...

— Czmę się cupełnie dobrze, rriraikną-ł
—  Przekonamy stę zaraz, wmieszał s.ę do- 

Któr. Przyszedłem wi tjyn celu wcześniej naż za
zwyczaj r j «  tak wcześn e jednak jak pragnęła' 
Muf-na. Źyczyila sebie mianowicie, bym szedł za
raz po piątej, a poczekalnia była coraz pełmiejsza. 
Zrozumiesz, że nie mogłem wyjść z  domu na^ęt 
dia was. A  pacyemt mg ły  5;-ę nie srieszy. W ięc 
godzina ot dynacyjna pri ściągnęła się poza Szó- 
sto, co się wprawdzie: rzadko zdarza u mnie, ale 
się przecież zdarza. To  zaś bieda, -two zdanerwO'- 
wało się, parrząc na zegarek.

• “  (C  d. n-).
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EW AKUACYA WOJSK KOALICYJNYCH Z 
KW IDZYNIA I OLSZTYNA ODŁOŻONA,

Paryż, 28 liipcj.
(PA T .) Havas. — Rada aiuibasadorów re koalicyjnych z odnośnych 

w c z o r a j  im  posiedzeniu pod -przewodnietwerr wych.
C ambona badała w dalszym c.ągu sprawą Olszty-I

na i K v ’dzynia. Po przyjęciu dio wiadomości «ne- 
mc-ryafu komisyi i ekspertów zadecydowano od
łożenie jeszcze na pewien czas ewAuacyi wojsk

okręgów plebiscytc-

O i n y z n a  w  n a e b e z p ^ z ^ l w i e l
tór icraMs i f f ® M z i )

we wschodnich powiatach wschodnie) 
Małopolski.

Lw ów, 29. Bpc*.
W e wszystLch wschodnich pjwiaiach wseh. 

Małopolski 'os>tal zarządzony pobć wszystkich 
mężczyzn narodowości potsk.oi, urodzonych w  !a 
tach: i895, 1896, 1897, i89b, 1899, 1900, 1901 i 1902.

W szyscy mężczyźni narodowości poi Idei 
I b  ymi-enionych roczników, którzy pochodzą z jnn- 

n yź  szych powiatów i przebywają obecnie poza 
granicami tychże powiatów, a dotychczas,* do 
Wojsk i Polskiego nie wstąpili, maja stawić się do 
przeglądu do najbliższej Powiatowej Komendy 
Uzupełnień. Uznani za zdatnych będa pi zez komi- 
sye orzegladowe natychmiast odsyłani do oddzia
łów, do których zostańy przydzieleni.

ULGI:

Odroczenie służby wojskowej mogą uzyskać:
1) Jedyni żywiciele pozbawionych podpory 

redzm (art. 61. T. U.)
2) Fumkcj omaryusze państwowi, którzy przed 

lóżą zaświadczenia, ż-e co do niob zostały już lub 
bed# wniesione do Ministerstwa Spraw Wojsko- 
7vych w ir oski reklamacyjne, a to rt? czas aż do 
rozstrzygnięcia wniosku reklamacyjnego przez 
Ministerstwo SprtW Wojskowych,

3) iPracownicy w  fabrykach, warsztatach woj
skowych oraz zakładach, pracrrących na obronę 
Państwa Połskifefco, oraz rohoVicy zatrudnieni w 
praem yfe naftowym jeżeli 'przedłożą zaświad
czeni a, ie  na zajmowanych przez nich stanowi
skach są, niezt ędn ie podziebini i nie mogą być przez 
nikoc) zastąpieni.

U i r t  i S # ts mp. gen -por.
Dowódca Okręg.. .Generalnego Lwów.

GEN PAF.LŁR O ARMII OCHOTNICZEJ.
Warszaw: 29. lipca.

{R A T.) ,-JoHTTtal de Pologne" zamierzcza wy- 
” Ta)d z gen inspektorem armii oohotmezej gen. 
HaHeren? Generał oświadczył dziennikarzowi 
francuskiemu, że rtaród zrozumiał powagę chwili 
I zerwał się do czynu aby odeprzeć najeźdźców. 
W' daga 18 dni przez kamcela-yę główną generała 
Halteca przeszło około 40.300 ochotników a około 
30000 zapisało śtę w kompetach lojalnych. P ie iw  
sza cikkziiiJy aimi} ochotniczej tnż odesżiy na 
Iroot

AMERYK LME ZGŁASZAJA SIĘ ARM II OCHO
T N IC Z Ą

Nowy Jcrk, 28. lipca.
łjP A T ) DzreiyCci młe%cowe podają wiadomo- 

Scj io oo r» ‘^ r i e j  zgłaszających się do armii o- 
chotn czej pofekłe fMakach i Amerykanach. Z w a  
ca u .ragę liczny maąiyw' do aTm>'< generała Hal
lera fach Jwydi oficerów osaerykan 'kich.

O Lrelhrnę dla źołn#en.y. O triy  nuje-my niniej
szy ko nurmcat: Za w  adajr_am i proszę Członków 
i Człoaił lnie Związku kat. kraw.oów o natychmia
stowe ob-ęae szycia bieńzny dla" airmik Zgłaszać 
się proszę ul. Wałowa 4 II p. w  gccszmach od' 10 
do 1 przed ipułud. i wd 4— 6 po poł. Za wiadamiam 
i proszę Członku ie Koła Polsilćch Mieszczanek i 
osoby chętne do pracy o na tychiniastowie obu, cle 
szycia bielizny dla turni Zgłaszać się proszą ul. 
Wałowa 4. U p. cd ld— 1 i od '4— 6 po poł*i y. u. 
Kaźmiera Ncmimainiowa.

Rjoi telegraficzna Małopolskich Gdsfz. 
Armj, Ochcdniuzoj pi os, o ofiarowyy ańfte pł icbt 
na przykryci*, wozów. Płachty uprasza dę skla- 
*u i w koszarach przy ul. Zair.arst ynowskijl 7, II.

.piętro drzwi Nr. 13^ za potwierdzeniem odbioru 
dowództwa kompanii.

W  łużbie łątdzuWkd Dow. Im a p . Oddh. Arnik 
Ochotniczej (kompania teleg: ałiczna) odczuwać 
się daje wielki brak materyałów jak przewody, 
aparaty, sraefre eL-rrrerrl y itp. Oddział pronagandy 
M.a>łop. Odd/ Armiiii Ochotniczej prosi o zgłtsza- 
nie tychże ul, AKadenrclca 5, II. p.

Ks. Michał Bielecki z Krzemieńca złóż; ł  w  D 
C O. na cele Armn 1 apar it tel-efonicz^' i -50 kg. 
miedzianych monet.

Ofiarność uchodźców. Uchodźcy z za Zbrucza, 
przejeżdżający przez dworzec Podzamcze, dają 
n;eji:-dn'Ckrotni& dowody niesłychanej w  ich poło
żeniu ofiarności na rzecz naszego żołnierza I tak 
np. rodziny, wiozące ze robą całą chudobę, ofia
rowały dla „Przysłani11 na ■" Podzamczu cały po
dój mleka, wiewonych ze soba krów na posiłek 
cła rannych, prosząc iedynle w  zamian o herbatę 
diia swych próbnych dzieci, a na uwagę, że krzy
wdzą wki^ne dzieci, pozbawiając je udeka dawały 
iśde spartańsiią odpowiedź: „Niech się nauczą 
cierpieć". Pewien uchodźca wiózł sześć koni je
dyny dobytek, który zdołał uprowadzić. Zwrócił 
się do lrerowniczki „Przystani”  z zapytaniem, 
dokąd ina się skierować, aby konie le  ofiarować 
dla Wojska Polskiego Prócz nich nie posiadai już 
nię.

Porainek Mat, ArmK Ochottnięzej odbędzie saę 
1, sierpnia br. o  11 przedpołudniem w  Izb'e Ręko- 
dzielmczej. Współudział przyrzekli artyści naszej 
sceny pp : H. Małecka, H. Lipowska, J, Kcuzłow- 
ski, St. Larew7iczi. T .  Ł o w c z y ń s k i ,  A Okoński, M. 
Rydzewski, B. Wolfstal, oraz chór teatralny.

Cz»go bronJmiy? Staranietr Biura Propagan
dy DOO. Lw ów  dnia 31. lipca 1920 r. c godz. 6 
wlecz, w  Sali ratuszowej wygłosi orał. W łady
sław Kucharski ouczyt pt. „Czego bianimy“ . — 
Treść: 1) Bogactwo ducha narodowego, 2] Sary 
naturalne, 3) wytwórczość. Przy w sypie na sa
lę dobrowolne dauk.1 na cele ,.Wszj s&o dla fron
tu”

BOLSZEW ICY WE LWOWIE.
N>ech to jasny piorun trafi,
Z pasyi omal, że nie trzasnę.
Gdzie się z ja w is ły s z ę  tylko 
Brody, Złoczow. Rawa, Krecne.

T c  spalone, to zojęt'1.
Tam zjawiły się patrole.
Człowiek ciągle się obraca 
W plotek fentastycznem kole.

Przez uflee miast i Lwowa 
Krowki swoje pęczi szlagon.
K łoś już ponoś w Bizucnowicach 
Spotl ał brzuchowi .ki zagon.

Jeszcze mocniejszego świerka 
By napędiić w-.m panrwie, 
Wyznam wszystkim pod dyskrecją: 
Bolszewicy są we Lw wi*.

Doję wam najświętsze słowo.
Że to prawda oczywista.
Jeślim skłanSał choć na jotę 
Nie h mię porwie dyabiów trzysta.

Bolszewicy są we cwow ie,
Za to ręczę słowem mojem. 
Bo'szewickich jeńców tysiąc 
Szło Gródecką pod konwejtm.

Nemu.

„ChoctrHI.'‘ Ludwikowskiego przeniósł ik  n* 
ul. Teatyńsicą L 1A Tramwaje UL w kierunku imku* 
Codziennie przedstawienia od godziny 7 30 wierzorem, 
koniec o godz. 10-te|. 150.

KTNO H O W O if l oF aror^ato 150 
Mkp. cSSa łołnlrrza na kiro^cie^

Z eb ran ie  R aJy p rzyboczne j. Dnit 23 bm. 
odbyło się we Lwow ie pod przewodnictwem Gen. 
Del. Rządu Dra Kaz. G deckiego posiedzenie je
go Rndy przybocznej. Omówiono sorawy apro« 
wizacyi ludności aż do nowych ZDiorów, ca ło
kształt al cyi pomocy rolnej przy zbiorach we 
wschodnich powiatach M ałopolski, kwestyę do
stawy węgla itd. Popołudniowe posiedzenie po
święcono sprawom wojskowym, a w sz zególno- 
ści uchwalono domagać się mcbilizncyi wszyst
kich aotychczas do służby wojskowej powoła
nych roczników, następnie ro iw azono kwestyę 
asenterunku k c  i, zw dezania dezercyi, rozsze
rzenia ingerencyi P&licvi Państwowej na czas 
wojny co do osćb wojskowych itd. P o  wyczer* 
Dującej dyskusyi w powyższych tematach, w któ« 
rej brali udział wszyscy członkowie Rady, oraz 
po uchwaleniu całego szeregu wniosków, R a i ł  
Przyboczna row z ęła jednomyślnie rezolucyę, 
wyrażającą rat fanie d'a Naczelnika Państwa, 
Rządu Centralnego w Warszawie i Generalnego 
De legata Dra G ałeck iego, oraz wyrażającą uf- 
,ość w dzielność i wytrwałość naszej armii, —• 

a wzywającą społeczeństwo do skonsolidowania 
swych sił i nieszczędzer.ia żadnych ofiar tak 
w mieniu, jak i krwi dia ratowania zagrożonej 
Ojczyzny.

O gt Ino-ake<iem icki k om ite t p leb ito yN jw j 
U n iw er jy to tu  poznań sk iego  uprasza pisma o 
umieszczenie następującego okóln ika: W obeą
y^ażności pracy p .ebiscytowej.na Górnym Śląsku, 
która w obecnej chwili wymaca zwiększonej na
szej energii, ogólno - akademicki kom.tet pl bb 
scytowy Uniwersytetu poznańskiego zwraca s:ą 
do wszystkich kolegów, niezdolnych do służby 
frontowej, z prośbą, aoy zgłesili się natychmiast 
do seiietaryatu komitetu, celem  wyjazou ną 
Górny Śiąs r. Kolódzy, zatrudnieni po biura uh 
wojskowych, zechcą podać swoje adresy celem 
ewentualnego wyreklarnowania sie. Koledzy wy- 
je ż a ż iją iy  zatrudnieni będą w wydziale staty- 
s‘ ycznym, szkomym i ku'tura!no-ośw atowym. — 
Zwracamy się również do kolcianek z apelem 
zgłaszania się do wyjazdu na Górny ś iąsz  dla 
pracy oświatowej. 4

(g) W ielka  bu rza  i m i ły  deszcz przecią
gnęły wczoraj około 8-mej w ieczorem  nad mia. 
sterr, przyczyniając się do znecznego obniżenia 
temperatury. W nocy o g. 3. spadł deszcz rzę 
ii sty.

Ś . p W ładysław  Sk ib ińsk i, st. Sierżant 
tV. P. ParKu lotniczego we Lw ow ie, obrońca 
Lw ow a, odznaczony Krzyżem zasługi i .O r lę 
tam i", zmarł wczoraj w 33 roku życia. Pogrzeb  
o będzie się dnia 30-go b. m., o godzin ie 6 taj 
- o południu na cmentarz Obrońców Lwowa z ul 
Hofmana Ocata 1. 22. .

Kto uspokoi opimę?. „RzecTspospolita" lwow
ska, która rnbi przy lada sposobność: dr~powac 
s'e w  togę sędziowską i oskarżać inne pisma 
o r 07 my śle e szerzenie popłoahu, przyniosła weto 
raj charakterystyczną, godną uwagi cemzora pra
sowego depeszę własną t  W arszawy pt.: „Kiedy 
bolszewicy chcą zawrzeć nozejir ?“ D -oesza ta 
orzmiała: „Radio polskie przyłapało boiyzewlckia 
radio depesze będące rozkazami do poszczegól
nych dyw izyi bolsez-wirkich, wedl. których fniaj 
W isły i Sanu ma być upainowaną do końca b ty
godnia. tj. przez ewentualnem zawarciem .roze>- 
mu' Ogłoszenie takiei ć ->eszy. bę.dacej dowodemi 
jedynie idy otyesnoj fai •’ icunady dowóaztwa ar- 
ntil! sowieckiej —. bez /•>.< n&go kcrr.eintarza 
pismo rokskie. w chwili ..dej jak obecna dowodzi, 
że iriastroie ewakuacy . ' .'..-debrały iredaktoromi 
tego organu trzeźwość . rzebną dla ocenieićai
00 można, a czego nie moż.raa publikować^

S-l.cya Nauicay iioieSc TNSW . wzywa ozłor.kii
1 ie ma zebranie 29. bm. n 5-tej pepo!. ul. Czarnie- 
ckiegu 12, w  sprawie rozdziału uzyskanych pro- 
w la iitó^ . Nieobecne nie będą' uwzględnione.
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(— ) Are rtowanf?. Inżynier Karol Thiel, za
rządca oddziału samochodów na Jałowcu p*zy- 
trżym rł wczoraj szofera Mikołaja Olejnika na kra 
dzieży różnych części samo bodowych. Olejnik 
jest podejrzany również o kradzież motoru sa
mochodowego, wartości 100 000 mis. P.ewlzya do
konana wczoraj w mieszkaniu' jego Rynek 3, data 
dodatni wynik. Wobec tego Olejnika aresztowa
na i zamknięto w więzieniu,

(by ) Jbiies częsniwe wy adkl, Podcza i pi że*1 
noszenia pak z ućdką doznał v czo aj robou.ik 
Raipkn Kuraś, liczący 49 lat, c ęż i< go sszko- 
dasenia ciała. Mianowicie jed va % p=k spadła m-i 
na brzurh, powodu ąc w ten sposób pę!cnię< e 
jeiis. W stanie bardzo grc/zn/m odwi. zi no KLć 
rasi i do sz :t la. —  W  ulicy Kaz mierzuwskiei 
s|/,-dł wczoroj kufer z wozu na głowę to' aja 70" 
'etniego Jana Cies yńskicgo. Wskutek togo C ;e- 
szyćski został cyż. o ra-iony w gł wę. Pierwszej 
pomocy udzieliło Cieszyńskiemu Pogotowie ra
tunkowe —  M rya Gold f.rb , licząca 11 lat — 
przechodząc wczoraj przed południem Wałami 
Gubernatorsk emi, została ugodzoną kamicniam 
v. prawe oko przypadkowo przez akie oś chłop
ca, k;óry rzucał kamieniami za swym kolegą. 
N esrę ęśliwei dziewczynie zepraża utrata o' a.

(—) Po rozbiciu zamku u drzwi
mieszkania Korneli Tarnawsk-ej, w realnośoi przy 
u! Małeckiego 9, skradli wczora] złcdaieje srebro, 
biżuteryę i garderobę wartcśęi 40.00U marek. —  
Krodzmi irikt nie zauważj 1.

( _ )  p e  drrhfeti j przez otwarte okno na I. p. 
przyą ul Kleparowskiej 1 25 dostoł się minionej 
oincy do mieszkamia Maksymi, lana Schulza do
tychczas mc wyśledzony złodziej i ski adł bielizn? 
i poduczk’ wartości 8.000 marek.

(— ) W3d0-‘łu-izy wy stop spetcyatf ity. Wczof-a) 
w  tramwaju XD. Feiwlov.E Oziei sowi wyciął „spe 
cyafe ta44 kieszeń z. m: i ynarld i zrobonym w  ten 
ppc ób otworem skradł portfel z 49.500 mk. . Spe- 
cyaUsty‘1 który grasuje we Lwowie w  tramwa
jach od kilku dni dotychczas nie przytrzymano!

(— ) Ko®z z rzeczami, wartości 30.000 mk. 
skradziono wczoraj z wozu oodezas jazdy w  ul. 
Ma Błonto na szkodę uchodźcy z Wołynia Zyg
munta W r th a  W koszu prócz garderoby było 
srebro stołowe.

N^eudała próba
u c i e c z k !  w i ę ź n i ó w .

Spłosz*1. ! i  fcor*.a powodem ctrcelcrf»y. —  Jeden 
łttwi. —  Tjzedh rannych. —  Zagadkowi żołnierza 

z Y u f ą  w  hotelu.
Lw ów , 29 łlpca. 

Wczond wleczorenr Ihra szumowin podmiej
skich zebrał się w  ul’cy Kazimierzowskiej. Tłum 
leo rozpędzała poltcya koma i piesza, aźeoy zro
bić wolne przejśc i  dla transportu, liczącego oko
ło 300 wlęźtnh kióiych z „Brygidek14 około godz, 
7.33 wieczorem jyypTOwad zono pod bardzo silną 
Strażą pośtoyi ptoszej i konnej, wojska oraz u- 
cbrotonyęh w  karabiny członków M. S. O

Transportowi, składającemu się przeważr e 
ze zbiodnL-zy, w  którym była pokaźna grupa, 
zasądzonych pa dożywotnie wiez-erie towarzy
szył tłum szumowin ndejsMch i podrrreykich.

W  drodze, gdy transport zdążał ku dworco
wi i wkraczał koło kościoła św >nr,y w ul’cę 
Gródecką, nagle z góry z ulicy Janowskiej pę
dem wyległy w  środek spłoszone konie z kuchnią 
pak wg..

Z zamieszania, ja se  wskutek, tego powstało, 
postanów ła część więźnió*> skorzystać i rzuciła 
się dó u ci iczkl Wicher, który właśnie w  tej 
chwili unos ł t-umany kurzu w ulicy ulat\yiłn po 
czośc ] uc ec.zkę

Ażeby temu przeszkodzi stoaź z pocftg :lcu 
dr ta klika strzałów w po wietrze, a gdy to nie 
paslru tkowato — i mimo to ’ pewna cz«sć trans
portowanych usiłowała złnedz —  wówczas stroi 
ftrzejiia za nimi raniąc trzech więźniów, a to 
-fidwarda Mor; wsk ego, liczącego 28 lat, urodzo
nego w Torchuju w Runw-im w głowę. 24-letn'ogo 
M%o!-aja Niźnikowskfego z Krystyno pola w  brzuch 
1 Stefana 'Kowalczyka, liczącego 25 lat, ze Spą
gową powiat Sokal w  obie rogi. Nadt* jeden z 
yfężnów, naraz e itie zranego nazwiska, ugodzo

ny w  szyję i kręgosłup zgiimął na miejscu.

'Rannych i zabSitegto zabrano na automobil woj-1 
skowy i wóz przewozowy, które w  pobliżu miej
sca wypadku przypadkowo sie znajdowały^

Pierwszej pomocy ranionym udzieliło Pogo
towi* ratunkowe, które -.spotkało jadących ia pL 
SrrmM Po opatrzeniu ranny :b odwieziono ich do 
szpitala .powszechnego.

Do szpitaia przywieziono w  stanie bardzo 
gr ożnym zagrażającym życiiu Morawskiego i Ni- 
źitfkowskaeigó.

Podczas strzelaniny został także raniony w 
ramię posterunkowy policyi FeJks Gokński.

Dotychczas nie stwierdzono jeszcze czy któ
remu z prowadzonych więzili nie udało się zbiedz.

Stwierdzono natomiast, i i  z publ tzsujści apł 
w  ulicy, ani też w  yoblizkich mieszkaniach me 
ma rannych.

Również stverdzotn'o, że podczas zamięsza- 
niia' z okua II p„ „Hotelu Pańskiego*4 naprzeciw ko
ścioła św. Arimy padto kilka strzałów w  tłum.

Przedsłęwizęta z tego powodu rew iry a przez 
kapitana Pałkę wykazała na miejscu, iż pokój lwy 
telowy ijt? H p. zajmowało dwóch żołnierzy i 
sierżant. W  .pokoju tym znalezSooo tez dwTa kara
biny ze śladami świeżych strz; łów,

Żołnierzy i sierzaita odprowadzono do ko
mendy placu gdzie rówmied złożono znalezDone 
w podoju hotelojyym ka ja łby .

Czy aresztowań- są rzeczyy.iśde żołnierza
mi i czy strzelali do w ięźuiów, czy też <łc konwo
jującej straży, śledziwo dopiero wykaże

Ifu rsa g ie łd y  I w o ^ H a i .
Lwów, 28 l.pc«.

W ^ S p l a  p a r k o w a .
I. Aitcye bnnkb«re *, situ :q łącznia I  Kuroaeu b ił"

h-7 1 .
W=rł 1 If L
namin. dywid. Pta-ą Żądają Tl ne-' 

S o r o n i
EenV iCc *W iąikowy 

IV V em.
Bekiic małopolsi-i 
Bank hiput-iczn? gulie.
Rank Ij.pgt. re.ne.ny 
Lahk p >wa-acti kredyt.
Bank piremys* iwy 20

30

370-- 
54CC— 
38 r— 
JMife- 
315 — 
450—  
SSj—

403 30 
400 30 
413 zS 
40u 20 
?no 13 
400

B inl ziemski kred. gaiic. 400 
II. Akęye Touurz, brndlowysh i przemysts#wych 

Tow akc, brow. Ivow. 81)3 60 £50’— —
Iow ikc. Chód rów ŁaO — 11 -tO*-— —'— --
I ov.. akc. ia.ir. kart 200 30 560—  —‘— —
Fabi, ęen.entu .Portland

Sz. lukowa" 203 Z" — •— —1— —
Tow akc, .Galicya* 400 100 119CJ'—
Iow . azę. t » f  ‘ta 2JO

j Tom , akc. i.u iu  ■ .‘00
• Oi os", za i. prz- drz. 1428 
'oiska naita 700

i P. likia Tow. Iianciiowe 200 
Tow akc. I akszawa 2u3 

Ig - ’ aJy elektr. .Siersza* 200 
Gal. Zakł. |óm. Spersza 200 
Iow  akc. Zieleniewski 203

List) i. "łU '»n*i za sto marek (bazkuponu bioiąo. 
B inx malopolsk- dle nan. 4 i pół pra. 30—  97’—

22

30
40
6

28

iJ50—  
L5 taw  
2J75—  
1430—  
445—  
350—  
750—  

1450—  
ltO ó—

Bani: nip. p-al. 4 1 pól prc. 10-’ -  101—  —
Bank kip. gaL 4 prc, 97’50 98’JO —
Bank hip. zemeł i i pół prc. 9 1 — 100’— —
Bapk kraj. gaj. 4 i pół pre. 100'50 10L50 —
Btriic kraj. gti. 4 prc. 9J'5Q ?3'50 —
Tow. k r o  fsk L.ara 4 i p ił pra. lU0'50 lBl i/0 —
T >*r. krcl. gal. ziem, 4 pra. 94‘50 9 jO —
Ban* kred. in a .  4 i pól ora. 98*50 9ó'50 —

Obllgl za tłS  mar>k (ba? katona bhż.) 
Fomou. Barku kraj. 4 i pół prs. 96*— 07 — —
Korrtm. Bt.nkc kraj. 4 prr. ’3 — śt*— —
Koleje iskai. B-mku kra .̂ '.ura, 93*-- 94 — —
tołyczKu kraj gaiic. z r. lo93, 4 prc. 9d‘—  %  — —
I ołyczka kraj. galic. i i . 1914, 4 prc. 92*-— 93*— —
fóoiypzka kraj. gaiic. xr 1935, 4 nr u. 92— jł? — —
Po/.  ̂kiai, i_aL z r. 19C34 prc. (szkol.) 93-—• 94— —
■'oż. kraj. * r. 191’  4 i pół prc. 95 50 96*50 —
P->A k j. • 1914 4 i p^J prc V6.*— 97*— —
Pożyczki m, I w swa * r. 18C6 4 proc. 85 — 35 — —
Poiye- i m. Lw wa z r. 19u9 4 proc. b1*—  89 — —
Potyczki m, Lwowa z r. 1911 4 pr< c. 88*— 89*— —

Walały.
Kub* carsl 9 (pe 100] 3o0 -  350 -  345

(po 500) 53 )—  35C -  —
n , dfrd|sna 270*— 230*-- —

Jtub* i Durrskie (po lOM) 60 —- 80 -  —
- dc rr»ki9 (pa j9) 40*— 50—  —

Nxrbewai.ee (po lC00) 10’— 16'— —
Grzy vnv (po '00 ' ryisze) 10’— 16 — —
K/1 fr r ,jw  frauc. 1400*—160)*--
iCO franków szwaic. 2300’—390(1 —

i mnt szteillngów 550—  750 - —
l dolar amaryk. 1^3*-7 185 — — ■—
1 dolar kanad. 130—  141— _-—
M arki rier uecicia pe 1000. JW—  470*— — ■—
1J0 matek luun. 435—  -.55*- _■_
Lei ru-nu iskie d o  500 460—  486 — _ • —
Lei rumuńskie drobne J6T- 853— _■__
Liry włoskie 1003*—1200— ___
Czeskie korony 110—  430—
Korony ausŁ*. mn.- stempi. 50—  toU— — -i-

Dewizy.
Wypłata dewiz Londyn 650 — 750*- — —

i» • Paryż 14 lO-.lGJL — —>—
» , Zui cb 2700— 290>— —:—
. ,  Frage 410—  430 — — —
• a Wiedeń 70Q—  110*— — —
, B B lin 440—  461 —
» . N >wv Jork 15J—  17J— —•_
» .  Medy^ian 1000— 1200*- — ' —

Rsti banKOWi.
Stopa esknntowł P. K P 6%.

4 \VI\DOJ l o ś a  GIEŁDOWF.
Lwów, 28. Dpca. 

Sporadyczne transakęye w  rublach, które z 
rowodu lokumeo pofytu awansowały 0 5 punk- 
tów t w  karanych czeskich' 00 kursie Ó20,

Lei rumuńskie znaw'.! ihardzc poszukiwaną po 
oenie 480 Wskutek wiadcmości z Warszawy i  
Kiafeow a, gdzie fram<ki, ma-ki i dolary zraczma 
poszł”  u1 górę, obce waluty u nas podrożały.

Tendencya wyraźnie zwyżkowa, usposobieni* 
słabe, ucenieiito sytuaeyi spobejne.

KRĄ.K. CEDUŁA G IL O W A
Kraków, 28 lipca. 

Papiery lokacyjne.
Ofia-. Żądano Tran* u cyt 

4 ptc. poi, kraj. z t. 1893 35'— 87—
4 „ „ A  szku’na

z r. 1908 86—  ń«t—
4*5 prc. poż. krt . z 1913 87*— 85 —
4*5 ' „  , z I f l4  90—  92—
4 prc. r  >ż. m. Krakowa

z r. 193: 80—  >—
4 prc. po i m .  L w »  w ł  85 —  ”  ’ •—

4 5 prc obk B inKu kraj. 8d"— 82 —
4 •■ , >■ »  »  ''7 ~  79 “
4 „  kol „ 97-50 -J9-40
a*5 prc. I.aty za .t Bnuku kr. 93'-— 94—
4 .................. „  90 -  9 2 *-
4 *5 ................................ hip 90—  9 4 -
4 ,. „  60-Iet.............  91—  93—
4 5 prc ..jty Banku gakc.

dja handlu i pr_--nj- 92*— 95—
4 5 prc. daty z « « t  ziemsk.

Bank a kredyt. — —  — —
4 5 prc. luty gal. Towarz.

kred, ziemsk 84*— 86—
4 prc. listy gal Towarz.

kred. ziemsk. — —  —*—
Akcye bankowe:

Polski 3ank Pri sm. 4GC— '50—  4£3
B mk hir<o tuczny 
P>mk Małop olski 
Z j mtki Bank kri»ayt.
Powsz. Bank kredytowy 

powgz- T.
P.lskic Tow landl 320 — 380*— 165-390
Hmdf Sp, Akc. lmpez 
Ziei=nievr>ki 
Górkr, Fabr. cementu 
Siprsji, Zakłady górn.
7  P. G-
PuLka Nafta 1200— 1300 -  1275-130*

Marki rnem. po ICk 
Marki niem po 1300 
Ruble carskie po 500 
Ruble carskie , to 100 
Ruble dumskte 
Franki fran ;u-,kie 
Dolary S t  Z.« Ir 
polary kanady-rkie 
J.ei rumuńskie 
Korony czeskie 
Przekazy na Berlin

» na Pragą
„ na Lnndpn
„ na Wiedeń

40C — ISO*- -
680*- 880*—
557— 590—
: 80 — 420 -

200*—
320 — 380*—
200— 240—

1400 - 1000—
1350 — 1450—
13a0*— 1400—
30 )0*— 3200—
1200— 13uJ*—
1560— 1650 —
Waluty:

410 — 550*-
4 4 Q - 48Q'—
3fO*P J30 -
3J5'-r 325—
70— 80*—
15— L6*-

1 6 5 - 1H5 —
120— 150 —
450*- 475—

— —
— V

— —

180

382$ 
4 " ) 

385—3vJ

—  *02-103

KURSA GIEŁD” WARSZAWSKIEJ.
^a-szawa d’ ia 28 uptea.

I. Papiery procentowa.
Obligacye:

Miasta st»ł V .. "law;
Warteić Trans* *  , Poszu-
kuppm; akcye 1 kiwan

6 prc 1915-1916 r. 4,JL*20 — —  205 —  199 -
6 prc 1917 r za Mk J00 0,45 - 102—  yfc-
5 prc. Banku ziemsk s«fo .53 — •— 103'— 93 —

II. L.itj zauiawnet
4 i pół prc ziemskie OS  184*— 198 183
1 nrc. fciemskia U,7»'9 — —  — —
5 prc. miasta Warszawy 3,247 220*— 224 218



3tr 8. .UAZŁTA H J K A frW ['ir _̂_

205

j03

S30-—
79-—

10o

336
73

4 j pól prc m. Wa’ « iw y  2,90 221 "2- 210
4 proc. miasta Łodzi — '— —
4 i pól proc. miasta Łodzi — '—
0 dtoc. L  laku kred. hip. 0,41 '6 t — ■—

UL W aluty:
5 lojo earMii po 13;) —

R 61 o cht! '..'e po 'U 372-50
1 ibłc du; jkie po 1030 —f—
Ruble dumak:e drobne —'—
i ranki frinc, —
Fr i s wajc. — "—
Funty s-.t^rlligi 
Ls lary siu. .y*., - fcle
i ■ 3iy kanadyjskie 
I.e rumui. kio
Murki Mcm- po 1000 — —  — ‘—
M rki i sno. po 100 465 — 4S8‘—  s67'—

170--- 185.— IU2

F3 . ryi 
I >T cł, i
Berlin 
7 .w a ary a 
N, wy jork

Czoki cu o* Bjar it  me
14 70 13-10

77 9 -  740—
-‘56 -  470'--

2 — 35 >0
lSk »  88 50

468-

18A

Wiedeń
Belgia 1 6 -  It-35 -  —

G lS f.C A  W A R S Z E W S K A ,
W  ar s zw a , 29. fflpc«,

(T e ie i) itn) Usposobieni na gckizie 
ózfcj ln ło raocTK ; przedewszystiki ero dta walut 
wschodnich i ruinŁ Obiaty bartte* o:':yv ione, po 
kursach za acznłe i 'ocmeiszyct1 Z papaeców po- 
blieziiyci. wysunęty się na pierwszy *Aar listy] 
ziemska*:/ kłótre były ba®dZ9 po^asciLW io&. Dla in
nych papki ów ihs^esobkii"': s ’a)be, pisay małych 
ohrot&di. Akcye nówuśeż m&*o brane-

J/ K CIELH V PE W H JE  NA SYTUACYĘ,
W  POLSCE.

Włedeh, 28 Bpca.
(TTel. w Ł ) Z iKomenha®£ donoszą: Wyswrzeroa 

O ord  Georgia w  pa^-amencie o syLoacyi w  Pol

sce podzaałafy na tutejszą giełdę deprymuj ea  
Praw fe wszystkie papiery zagraniczne a w  sizcze- 
gó'mości "apćery francuskie, uelrijsKe i wfosLi* 
spadły znacznie w kursie.

Z TAJR GU LWOWSKIEGO.
Lw ów , 29. tipca. 

Cany od tygodnia prawie lub nawet w jeej 
dni utrzymują s:ę na tej samw bezczelnej -wprost 
wysokości Kartofli wogóle n:e 'nożna dostać a
0 ile je ktoś „szturmem"1 zdobędzie musi płacić '2 
mrk. za kPc. .lab?\a kosztowały dziś 16 mk. kilo. 
Dziś wlaśrue magistrat rozpisał nareszcie konkurs 
aż na pięciu rew !,zcrów targowych, którym chce 
przyznać rangę l ptacę podurzędnjków Czy to
1 ie kpimy? Czy w :en 'P 'sóh  o ierłsmo r a ii z „ j c -ię 
•personal-n i zmusza do stawania po skopie sil
niejszych , k lórzv znanymi sposobami poprawia
ją tym ludziom mamą plucę magistracką.

V. y  n i . i  1 p o m ó r
w opraw tei . eg < aeń inptłan I ptabuo w Ada

uiate i fi uL Soi <da 4. O G W t Z E N m
O d d l t a l  d l a  o j Ł a ł l  ł  h  

m artf ] n as  «ły <t leń d-> godatny 7 a*Sciara a 
be* ftrr-srw>

Dziś i v» dni n&sŁ k o  l e d y a  ir 3  <  cL  »t

P S I A  M A M U S I A
ze znaaśj 2'tystfcą C I I  © $ ln# A LD I& . #*#• d i>ar. nzapełsłenre poyramn. 5732

( i M J D Y  l  S U JriM

H n łow iec bLw itny  por utcaje poa .d '. — Zgłmnenu. 
pe<i aDobrą w A  i w ir 37'3

s dfciżsTą prml-tyłcą a  ądową 
nil.a tecbaf -rrteSe- w  o4h>o-

Anlc»iyrovaiajf g»a»utefra 
prsyt^iłr po ni ę We ownil.
\ b- iDiej łnetytucyi lub pra^a 5-iorstwu prywatpum. 
Ztrkwsenia pod Ue: aetra' , 'toster a l ia t  Stryj nL 
PlLbrW 3752

Adm1n}stn.'yę replik Ui

moi rza.

większe] przyjmy zn wy- 
■L Pi,:—  Skargi I. iO, 

Sllo

E r j v n c ,  i . u , ]
Sprzed; ai' strzęp,^ (luu.»«tei ) kaliber 16 z nabojami, 

tvferaiee i torbą, wiaiui Sta ar z n„b jaaai i brauning
Nowy SwMt 18.St<’ycr b-̂ 5. 

na prawo
Wiadomość: EL p « ro,

37/1

O tom ana, dywan, kilim, por.jary, stoły, stoliki, ekran 
m* bomu wy, etazem , ardynb r. >, obr ski, kamiizo 
m siąire, sok da w ił-m a , modna dropowa, bociki
nr. 3SL Obert ńska 7, 11 p. 3770

isszy t f  do p-ian a syatemu Underwood. L. C. Smith 
& B" o*, Royal, Remington i inna ayote ay d > spra - 
daata. Aapcat Kale - naechamkj Lwuw. u l Syka- 
tndee 1. I Ł  3741

W I j z nafw-nkazysa komfortem, jo l  morga adu w ra-
z e kup ta woJju do zauiiesakanuu aprzeaa za 850 ty- 
s ,cy M f r^pk, Kopoc/iuia 1, U. piętro, nad apteką, 

■; od jf. 5--6. 375J

Odknpfę interes na pryncypahłej* ulicy. Z łoezeuia pod
„Si lop“ w Admirn itraeyi. S7-.6

I » r L 'S U * A f f f ~ f L ^ ^ A L E ,

Ul-ebłorrary pokój dla 2 osób. bez dzieci odstąpią w 
f  ocbai za prowianty Wiadomooó A  ińarkowa, Nowy 
św iat *22, 1. p. 3775

Z pC j » j c  z kueomą um enowta: do edst jpiema i>a o: as 
wytozdu. Zgłoazt.-V a pod N. W  w  Aduinistr. „Gazety 
Poranmj*- 3774

Dwa p ffc t je  z koohn.ą, umrblewane do wym ,pta. —
O bo-tyś tka 7, U. p. 3769

-Ł
Pff* -.fkgig 2— 3 pokoi —x nuieblowanych na saJoa mad 

v. L darninie/ radnie:wo nądzie sowicie wya /gro
dzono. —  głeacaaata pon .Salon* za okasaniem k .Itn 
naoratowogo. 3744

o d * o w i < §  / l r t e d ^ ł f e l f  |

J
BnAkl dla enorych poleca St u i* l. »  V ion  lii Lu, maga

zyn pm elany i szkła, Lwów, HaKcfca 4. ?" /2

Flara ki i /Jolki apteczne ze szlcta białego w .. uaamtyel 
wielkość ach poleca Stanisław Wier; lacki, maga ya
p< reelany i szkła, Lwów, H>rucka 4. 3o31

K lp e ls u e  i w ale żałobne •rodne i tanio połeea L  
Topalrdełca Kops nika 1, nad aptek, f/Tnolaocha. 3585

KOi^mmr
do roznoszenia gazet są natychmiast po- 
trzełni. —  Z;1oązeiia tfj At raimstracyi 
„Gaznty Wiec?»rn*j“ L»nśp», tri. Sokoła L 4

lat 7 %  isos/ekuja posady vr d: lale 
■lolc.ilar ;o-r~li»pym lub lym .ioido- 
*»im. Reflekt-ije tylko na odmowie- 
rlzlalna posada* bad i to jako Hle. 
rosiulk Skrfiiiblty “ifŁ jako M^gazy- 
: i l i ł .  — Knucya dó» dyspjncweyl. s, jjjo- 
szanla przyjmnla: H o te l GTVAND- 

p o i ł a j  N r .  4 9 .  3.60

h\M eiflieh
o -jo ia it y  t ra n ^ o rt  ju ż  n a d ts  d l.
PanśefelLi ace lółte f czarne b. rdzo
trz-jt , ylócienne bi.lc, 

te i_amski« i nni
yyso.ye czarne I ŁCt 

jruamaitsze inne 36:9

l,. T. S K R Z Y P E K
m <jar un ofet tri, P a : a Ml o

„Gpoi .1 akcy; e? w i brwirioser.
O n ś i M  SpOtki t r a i  J W

R^il ntOr tC
d . b naii 4.

Dr. BtOGER B* TT AGI U.
Odpttw.

•Kr^yjnie do 1 obycia yruz z Ko mplet- 
»Mtt u rr,Jzes* m  Sabiny.

P A N  Z E R ,  LW Ó W .
uL  K o p «  B ika  Ł  A7. 37C4

TABUCE fiN A P I S Y  
METALOWE

WTE059JI HJUl łS IkJ

M śtK ?  Q L A $ » M A N
R YTÓ W NU C

l w Ow ,  u l . r>  i iTu: k  n
- we

^ i u u j . e

PRZECZYTAJCIE
- N  J Ś \  c  i ? *  r  N U M E R  = l :

SZCZOTKA;
S7I7STFR to n#lP9l3ytnN n |  -briś tygo-
u U o l .  :«i drrik satyrrezny w P o l s c e ,

nrTHTFff to n ie zaw is ły  oegąn satyry 
e l lr  li Ln* p o lity c o n o j,----------------------

to m*jm. lektura r - . e L  d  <óiy 
wg4ry, nad morze i b  •

P o p ś e r a j s a y  p n e m y s ł  s w o j s k i ! ! !
fW jGłusze damskie, ro 5: ir‘K, I a J a d n
w aąllep-z: cl gatunkach po cenie fabrreanef v lec 
FfUR\/SLA 1 “ AJ. >ABR” KA K.‘.?E i LS^Y  filcowych 

i sfomaowych 2699
T H -o d o J fa  7 V e u w e l t a
L rt fr , ba l on o un 3 — TtisHy Gmach fabryczny. — 

Slacya truowriu H G.

PRENUKERATA MIESI 5CZNA 
WyNOSI . . . .  16 Mk 

CENA POJEDYNCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk

D o  nabycia  w  Adreiniszracyi, L ^ ó  v, 
ul. S o k o la  1. 4, tudzież  we wszystkich  

B lw -ach  dzl«na i kai shócb i tr&fikatJi.

Zastępc a reaktora  sącz. JEKZY AGNARSKL 
: fc-LkTAN MACHALSKL


